
Cena § hal.

Nr. 80. Kraków, Niedziela 14 Lutego 1915. Rok XXIII.
PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor. 
za odnoszenie do domu dopłaca się 

60 hal. miesięcznie.

Na prow incyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kw artalnie 8 kor. W państw ie nie- 
mieckiera kw artaln ie 10 kor., w  in­
nych państw ach kwartalnie 12 kor. 

Zm iana adresu 40 hal.

Cena numeru pojedynczego  
6 halerzy.

GŁOS NARODU
W ych od zi dw a ra z y  dziennie.

WYDANIE PORANNE.

L isty pieniężne, p rzekazy na prenu­
m eratę i in sera ty  nadsyłać należy 
franco do A dm inistracyi „Głosu Na- 
rodu“. — Prenum eratę oprócz upo­
ważnionych ag en c ji przyjm uje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państw ie niemicckiem. Reklam a- 
cye nieopicczętow ane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakeya nie zwraca.

ADRES RED.: UL św. Tomasza 1. 35. 
Adr. telegr.: „Głos Narodu" Kraków. 
Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 
administracyi i drukarni Nr. 3344.

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracy* „G łosu Narodu", ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) 20 halerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 80 nal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza. -  Nekrologi i t. d 80 hal. ot 
wiersza. — Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, po 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż 
Hausmana), w Wiedniu Haasenstein i Vogler, M. Dukcs, H. Schalek, E. Braun, R. 11' H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas et Cie, Annoncen-Espedition „Propaganda", GyOri i Nagy, w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu

F. Jones et Cie, A. Lorette, Jules Fortin et Cie, de Raczkowski.

Na linii Prutu, i Seretu.N>, ,

Nowe postępy w Galicyi Wschodniej i Bu­
kowinie — 29.000 jeńców rosyjskich.

W ied eń , 1 4  lu te g o .
U rzęd o w o  o g ła s z a ją  13  lu te g o  :
W  K ró lestw ie  D olsk iem  i w  G a licy i zach od n iej n ie  za szed ł żad en  w y p a d ek . 
S y tu a c y a  na fron cie  K arp at w  o d cin k u  zach od n im  i śro d k o w y m  o g ó łem  je s t  n ie ­

zm ien ion a . S iln e  k o n tra ta k i ro sy jsk ie  s ta ły  s ię  k o ło  p rze łęczy  d u k ie lsk ie j rzad szem i. 
W e w sch od n im  od cin k u  o s ią g n ię to  p o stęp y . 

R ó w n o cześn ie  z e  sk u teczn y m  p och od em  n a  B u k o w in ie  n a sze  w o jsk a  p t^ odparciu  
n iep rzy ja c ie la  k o ło  K o ero esm ese  p rzek ro czy ły  przełęcz  J a b ło n ic ę  i przejśc ia  po obu  
stron ach  tej drogi. P o d c z a s  g d y  m aszeru jące  naprzód  o d d z ia ły  na B u k o w in ie  d o sz ły  
w śród  liczn y ch  p o ty c z e k  do lin ii S eretu , n asze  p o stęp u ją ce  naprzód  w  o k o lic y  g ó rn eg o  
b iegu  P rutu  i na N ad w órn ę s iły  w y w a lc z y ły  sob ie  w y stą p ie n ie  (A u str itt) z dolin  gór­
sk ich  i d o sz ły  do W y ż n ic y , K u t, K o sso w a , D e la ty n a  i P a sieczn e j, g d z ie  ob ecn ie  Ro- 
sy a n ie  w  n o w y ch  p u n k tach  s ię  zatrzym u ją . 

P rzez cod z ien n ie  p rzy w o żo n e  w  o sta tn ich  cza sa ch  ilo śc i jeń có w , sum a zab ran ych  
w  o b ecn y ch  w a lk a c h  jeń có w  ro sy jsk ich  p o d w y ż sz y ła  s ię  na 2 9 .0 0 0  ludzi.

Zastępca szefa sztab u  generalnego von H oefer, m arszałek polny porucznik.

wfcnzyu a fliemiec na 
pranym brzegu Wisły.

B erlin , 14  lu te g o .
W ie lk a  g łó w n a  k w a te r a  d o n o s i 1 3  lu te g o  :
O p eracye n a  g ra n icy  P ru s W sch od n ich  i po za  nią w szęd z ie  p ostęp u ją  p om y śln ie  

naprzód . G d zie  n iep rzy ja c ie l p rób ow ał s ta w ić  opór, opór ten  szy b k o  z łam an o . 
W  P o lsc e  po praw ej stron ie  W isły  n a sze  a ta k u ją c e  w o jsk a  p rzek ro czy ły  do ln ą  

S k rw ę i p o su w a ją  s ię  w  k ieru n k u  R a c ią ża . 
Z p o lsk ieg o  terenu  po lew ej stron ie  W is ły  n ie  m a n ic  sp e c y a ln e g o  do d on iesien ia . 

N a cze ln e  k iero w n ic tw o  arm ii.

(O sada m iejska R aciąż leży w odległości oko­
ło 38 km . na północny w schód od P ło ck a  a 50 
km . od g ran icy  P rus. Jeżeli się przypom ni, że 
R osyanie byli p rzed  k ilk u n astu  dniam i praw ie 
n a  g ran icy  P rus, to sk u tk i obecnej silnej ofenzy- 
w y niem ieckiej na praw ym  brzegu W isły  okażą 
się jak o  bardzo w ydatne . R osyanie stracili 
w szystk ie  sukcesy  i cofają  się ua południe, być 
może, że aż na ufo rty fikow aną linię N arw y od 
M odlina do Łom ży. L inia ta  broni W arszaw y 
i całego fron tu  rosy jsk iego  od a ta k u  flankow e­

go. S tra teg ia  n iem iecko-austryacka  w yko rzy stu ­
jąc doskonałą  sieć kolejow ą, rzuciła  znaczne si­
ły  na P ru sy  Zachodnie i K arp a ty , b y  z północy 
i z południa obejść fro n t ro sy jsk i i zmusić go 
do szybkiego cofnięcia. N iew iadom o oczyw iście, 

jjak iem i siłam i R osya rozporządza nad  N arw ią 
i w K arp a tach , W  każdym  razie ofenzyw a z 
Prus na  linię N arw i i z K arp a t n a  Galicyę 
w schodnią w ysuw a się na  czoło całej w ojny 
św iatow ej.

Drobne walki 
na froncie zachodnim.

Berlin, 14 lutego.

W ielka głów na kw ate ra , 13 lu tego d o n o s i: 
Na w ybrzeżu także  wTczoraj znow u lo tn icy  n ie ­
przy jacielscy  rzucili bom by, k tó re  w śród ludno­
ści i je j m ienia w yrządziły  bardzo ubolew ania 
godne szkody, podczas g d y  m y pod względem  
w ojskow ym  ty lko  nieznaczne m ieliśm y s tra ty .

Na naszym  froncie zachodnim  znaleźliśm y 
pociski a rty le ry i, k tó re  niew ątpliw ie pochodzą 
z fab ry k  am erykańsk ich .

L iczba jeńców , p rzy  o d p arty ch  w czoraj na  
w schód od Souain a ta k a c h  zw iększa się o cz te­
rech oficerów  i 478 żołnierzy. P rzed  naszym  
frontem  znaleziono 200 zab itych  n ienrzy jació ł, 
podczas gdy  nasze s tra ty  w ty ch  po tyczkach  
w zab itvch  i rannych  w ynoszą 90 ludzi.

N a północ od M assigues (na pó łnocny  zachód 
od M enehould) w  dalszym  ciągu naszych  a ta ­
ków  z 3 lu tego  zyskano  dalszych  1200 m etrów  
z g łów nego s tanow iska  F rancuzów .

Koło Sudelkop w W ogezach próbow ał n ie­
p rzy jaciel ponow nie w ykonać a ta k , został je ­
dnakże bez tru d u  odparty .

N aczelne kierownictwo armii.

3 0  a n g ie lsk ich  sa m o lo tó w  nad  B e lg ią .
Dunkierka, 14 lutego.

(T. B .) 30 angielskich aeroplanów, opuściło* 
w piątek Dover, ab y  się udać  do Zeebrugge i 
O stendy. Je d e n  w padł do m orza. U szkodzony 
a p a ra t zosta ł zab ran y  prze* ang ie lską  kano- 
a ie rk ę ; piloci ocalili się.

Propaganda reroolucyjna 
ci armii rosyjskiej.
O szczerstw a  W . K s. M ikołaja .

W iedeń, 14 lu tego .

Z w ojennej k w a te ry  prasow ej donoszą :
U k ilku  w o sta tn ich  czasach w ziętych do nie­

woli jeńców  rosy jsk ich  znaleziono pism a u lotne 
rosy jsk ie  następ u jące j osnow y:

„Żołnierze! Cesarz w asz zg łasza się w niesz­
częsnej chwili życia do was. Żołnierze! Niesz­
częsna w ojna w ybuch ła  w brew  m ojem u przeko­
naniu  i w brew  m ej woli. S tało  się to  przez in try ­
gę W . Ks. M ikołaja i jego zw olenników , k tó rzy  
się nie w ahają  pozbaw ić m nie tronu , ab y  na  mo­
je m iejsce posadzić jednego  z w ielkich książąt. 
J a  n igdybym  nie dał zezw olenia n a  tę  w ojnę, bo
przew idyw ałem , że b y łab y  ona nieszczęściem  
dla drog iego  dom u, ale mój n ikczem ny krew ny 
i niew ierni generałow ie w m ięszali się w nadaną 
mi przez Boga po tęgę i ab y  ocalić życie, byłem  
zm uszony na  w szystko się zgodzić, co m i p rzed­
łożono.

Żołnierze! O dm aw iajcie genera łom  w ierności 
i posłuszeństw a i k ieru jc ie  b roń  przeciw ko tym , 
k tó rzy  się ośm ielili życie w aszego cesarza 1 wa­
szych rodzin  n a raz ić  n a  niebezpieczeństw o.

W asz nieszczęśliw y cesarz Mikołaj II.“

Że te  w idocznie na m isty fikacy i po legające, 
ale  zręcznie do duszy  narodu  rosy jsk iego  przy- 
»te»ew *ne projclam aey# łąeaą się z pog łoska­

mi i nastro jam i, k tó re  już  obiegają po Rosyi, 
w yw ołuje u nas łatw o zrozum iałe za in tereso­
w anie. W yw iady u jeńców , u k tó ry ch  odezw y 
te znaleziono, stw ierdziły , że p rok lam acye nie­
daw no po jaw iły  się w arm ii ro sy jsk ie j i p rze­
chodziły  z rąk  do rąk . Choć z n a tu ry  rzeczy po­
chodzenie tych  odezw  u nas nie da się sk o n sta ­
tow ać, znaw cy stosunków  rosy jsk ich  n a ty c h ­
m iast poznali, że m a się tu  do czynienia z wido- 
znie bardzo sku tecznym  i zręcznym  środkiem  

ag itacy jnym , k tó ry  pochodzi z jednego  z licz­
nych rew olucy jnych  kó ł w  R osyi i k tó ry  zna­
lazł w arm ii rosy jsk ie j szybkie rozpow szechnie­
nie. A ielkie więc. było zdziw iene naszego k iero ­
w nictw a arm ii, gdy  się dow iedziało o n astępu ­
jącym  kom unikacie  rosy jsk iego  sz tabu  genera l­
nego z 21 styczn ia  b. r.

„W  ostatn ich  czasach  nasi w rogow ie rozsze­
rzali p rok lam acye i odezw y do w ojsk i do ludno­
ści na teren ie  w ojennym , w k tó ry ch  w zyw ają 
ich do w strzym ania kroków  n ieprzy jacielsk ich  
i zaw arcia pokoju . W tym  k ie ru n k u  p rzekroczy­
ła A u stry a  w szystk ie  g ran ice  zbrodnezej bez­
czelności. W y bran i do tego  specyalnie żołnierze 
au stry accy , rozpow szechniają w śród w ojsk na­
szych p roklam acye, w k tó ry ch  pow ołując na 
św iadectw o osobę cesarza i jego podpis, zw ra­
cają  się do w as, szlachetnych  synów  R osyi. — 
K ażdy w ierny poddany  wie, że w R osyi w szy­
scy, począw szy od generalissim usa do na jg o r­
szego żołnierza, jedyn ie  i w yłącznie posłuszni 
są św iętej i podniosłej woli nam aszczonego 
przez Boga, gorąco ukochanego cesarza, k tó ry  
jedyn ie  posiada w ładzę rozpoczynania i kończe­
nia w ojny. W róg nasz, nie ufając już sile swojej 
broni i sukcesom  na  p lacu  w ojny, w ym yślił n a j­
brzydsze fałszerstw o i popełnił p rzez to  niecną 
zbrodnię. W iedzcie sław ni bohaterzy , że ty lko  
dem oralizacya i niem ożność prow adzenia w alk i 
uczciwej uczyniła naszego w roga sk łonnym  do 
tak ie j zbrodni. Mani n iezachw ianą w iarę, że na 
sza zw ycęska a rm ia  p rzy  pom ocy Boga da n ie­
godziw em u wrogow i stosow ną odnow iedź. Roz­
kazuję , aby  każde indyw iduum , u k tó rego  się 
spo tka  ta k ą  p roklam acyę, oddano natychm iast 
przed sąd  w ojenn1' i ab y  z całą surow ością było 
i karane.

G eneralny  adjutant Mikołaj“ .

J a k  potw om em  jes t to podsuw anie pod fa ł­
szyw ym  pozorem  dow iedzionego fak tu , ab y  to 
pismo pochodziło od nas, ilu stru je  obłudne obu­
rzenie, z jak iem  generalissim us rosysjsk i w roz­
kazie dziennym  zw raca się przeciw ko nam . — 
Przecież podburzanie w ojsk i obyw ateli w roga 
(co generalissim us rosy jsk i słusznie nazyw a 
zbrodnią) upraw ia się ze s trony  rosy jsk ie j wo­
bec nas od p oczą tku  w ojny zupełnie jaw nie 
i w najrozm aitszych  w aryan tach . P rzez p lak a ty  
i pism a ulotne, rozrzucane także  przez lo tników , 
a naw et w yrzucane z a rm at do naszycli żołnie­
rzy, usiłow ano w o jska  nasze i ludy  nasze, ogól­
nie i odrębnie, ja k  M adziarów, Słow ian, P olaków , 
Rusinów  i R um unów , skłonić do oderw ania  się 
od m onarchii. N ajniegodniejsze zohydzanie n a ­
szego czcigodnego m onarchy  szło w parze z nie- 
p rzy jaznem  przedstaw ianiem  naszych sto sun ­
ków, połączone było ponadto  z obłudnem i p rzy ­
rzeczeniam i.

Jeże li jed n ak  generalissm us rosy jsk i, wbrew 
lepszej w iedzy i sum ieniu, śmie tw ierdzić, że ten 
ta k  często przez arm ię ro sy jsk ą  w obec nas uży­
w any podły  i haniebny środek  w alki stosow any 
je s t obecnie z naszej s trony  przeciw  R osyi, s ta ­
now i to  d rasty czn y  dow ód, ja k  sm utne sto sunk i 
panu ją  w jego  arm ii, albow iem  celem  w strzym a 
nia niebezpieczeństw a, grożącego jego arm ii z 
pow odu p ro p ag an d y  rew olucyjnej we w łasnym  
kraju , uc ieka  się do oszczerstw  wobec w roga, 
k tó ry  zaw sze w alczył uczciwem i i lojalnem i 
środkam i.

okrętów  państw  neu tra lnych , zapow iedziane zaś 
zaatakow an ie  każdego  o k rę tu  i zniszczenie go 
bez poprzedniego skonsta tow an ia , czyją ten  
ok rę t je s t w łasnością, lub czy nie w iezie kon ­
trab an d y , by łoby  postępow aniem , k tó re  pozo­
staw ałoby  w sprzeczności z precedensam i w o­
jen  m orskich. G dyby kom endanci okrę tów  n ie­
m ieckich, w  przypuszczeniu , że flaga  S tanów  
Z jednoczonych była  n ad u ży ta , m ieli działać i 
na  m orzu zniszczyć o k rę t am ery k ań sk i lub po­
zbaw ić życia obyw ate la  am erykańsk iego , rząd  
S tanów  Z jednoczonych w idziałby  w  tern postę­
pow aniu  nie dające się  usprawiedliwić naru­
szenie praw neutralnych, któreby trudno dało  
się pogodzić z obecnym przyjaznym na szczę­
ście stosunkiem między oboma państwami. —  
G dyby tak a  ubolew ania g o d n a  sy tu acy a  po­
w stała , rząd Stanów Zjednoczonych, co rząd 
niem iecki zrozum ie, by łby  zm uszonym  uczynić 
za to  rząd  n iem iecki ściśle odpow iedzialnym  i 
przedsięwziąć wszelkie kroki, któreby były po­
trzebne dla ochrony życia i w łasności am ery­
kańskiej na morzu.

W obec tego  rząd  am ery k ań sk i chcąc uniknąć 
nieporozum ień, k tó reb y  rzuciły  cień na stosu­
nek  m iędzy obom a państw am i, ma nadzieję, że 
rząd  niem iecki da zapew nienie, że obyw ateli 
am erykańsk ich  i ich o k rę ty  na m orzu nie spo­
tk a  inna p rzykrość , nad p rzeszukan ie  ich p o k ła ­
dów  przez straże  niem ieckich  sił m orskich.

D la in forinacyi rząd u  niem ieckiego dodaje  
się, że u rządu  angielsk iego  poczynione zostały  
p rzedstaw ienia, z pow odu n ieuzasadn ionego  po­
sługiw ania się flagą am ery k ań sk ą  d la ochrony 
ok rę tów  angielskich .

Biuro W olffa og łaszając tek st no ty  dodaje  : 
Uproszone przez rząd  am ery k ań sk i w yjaśnienie, 
będzie, ja k  przypuszczam y, ułożone w tym sa- 
mym p rzy jaznym  ton ie , ja k  no ta  am ery k ań sk a .

florno armia belgijska.
Rotterdam, 14 lu tego .

K oresponden t „N iew e R o tte rd am  C o u n er“ 
donosi z północnej F r a n c y i : Nowe w ojsko bel­
g ijsk ie  w yćw iczone poza fron tem  nie będzie w y­
słane n a  fron t przed rozpoczęciem  w iosny. — 
S k ład a ją  się one z now ych  roczników , t. j. ze 
w szystk ich  m ężczyzn n ieżonatych  od 18 do 30 
roku  życia  i licznych, ochotników . W ielu z nich 
ściągnięto  z trudem  i w śród n iebezpieczeństw  
przez H olandyę i A nglię z obszarów  belgijskich 
obsadzonych nrzez N iem ców . W  tem  w ojsku 
znajdu ją  się też i B elg ijczycy , k tó rz y  służyli 
we francusk ie j legii cudzoziem skiej. F lam andz­
cy  belg ijczycy  czu ją  się obco we F ran cy i. Cza­
sam i, lecz nie zaw sze tłóm aczą im  rozkazy  po 
flam andzku, inaczej bow iem  m uszą się py tać  
ko legów  o tre ść  rozkazu .

między Turcyą i Persyą. Do T eheranu  rzvby- 
w ają ciągle uzbrojeni z rozm aitych  stron k ra ju .

Poseł persk i w P e te rsb u rg u  miał zostać z p o ­
w odu działalności, sprzecznej z życzeniam i ca­
ra, przeniesiony do Rzym u.

Telegramy.
(Telegramy »Giosu Narodu* z <3n. 14 lut-go 1915).

 C horoba a rcy k siężn ej M aryi.

W iedeń. (T .B .)A rc. Marya, w dow a po aro. R ai­
nerze, licząca 90 la t, od dw óch dni je s t chorą 
na zapalenie oskrzeli w połączeniu z gorączką.

S k a za n ie  lich w iarzy  m ą czn y ch .

Budapeszt. (T. B.) Sąd po licy jny  skazał h an ­
d larza  m ąki D aw ida R e i s s a ,  k tó ry  sprzedał 
m ąkę ponad  cenę m aksym alną o 34 hal. za 
kilogr. na 100 K grzyw ny, hand larza  W o i s s a, 
u k tó rego  Reiss m ąkę kup ił ponad  cenę m aksy ­
m alną, na  400 koron grzyw ny, a d y rek to ra  
tn łynu w C zeglad, k tó ry  Reissowi drożej, niż 
był pow inien, sp rzedał m ąkę, na 10 dni aresztu  
i 700 koron  grzyw ny.

Z a sy p a n ie  śn ieżn ą  la w in ą .

Cuneo. (T. B.) (W łochy północne). Ubiegłej 
nocy zosta ły  koło M este w pobliżu T cnda, ba­
raki dlą robotników, zaję tych  przy  zuży tkow a­
niu siły  w odnej, zasypane przez lawinę śnieżną. 
D o tąd  w ydoby to  piętnaście zwłok. Ogrom ne 
inasy  śniegu u tru d n ia ją  ak cy ę  ra tunkow ą. Ode­
szło na  m iejsce w ypadku  300 robotników  i żoł­
nierzy.

Nota
Stanów Zjednoczonych 

do Niemiec.
Berlin, 14 lutego.

N ota am ery k ań sk a  do rządu  niem ieckiego 
w spraw ie ogłoszenia przez N iem cy w ód n eu ­
tra ln y ch  za teren  w ojenny i zapow iedzi n iszcze­
nia ok rę tów  państw  neu tra ln y ch ,n ad esz ła  wczo­
raj.

N ota stw ierdza, że rząd  S tanów  Zjednoczo­
nych uw aża za swój obow iązek, w szczerym  
szacunku  i p rzy jaznem  uczuciu dla rządu  n ie ­
m ieckiego, o tw arcie i pow ażnie zw rócić uw agę 
n a  pow ażne następstw a, k tó reb y  spow odow ało 
zapow iedziane ogłoszenie sz tab u  ad m ira lic ji  
n iem ieckiej.

R ząd S tanów  uw aża za w skazane prosić rząd  
niem iecki, aby  przed rozpoczęciem  tych  k ro ­
ków , rozw ażył krytyczną sytuacyę, ja k a b y  po­
w sta ła  m iędzy S tanam i Z jednoczonem i a  Niem ­
cami, na w ypadek, gdyby niem ieckie siły  mor­
skie, w m yśl zapow iedzi sztabu  adm iralicy i 
niem ieckiej, jakiś okręt Stanów zniszczyły lub 
pozbawiły życia, któregoś z obywateli am ery­
kańskich. N atura ln ie  zbyteczną je s t rzeczą 
przypom inać urzędow i niem ieckiem u, że p row a­
dzącem u w ojnę państw u  przysługu je  jedyn ie  
praw o przeszukiw ania k rążących  na morzu

O d p ow ied ź n a  p rzech w a łk i S a zo n o w a .
Berlin. (T. B.) O m aw iając sukcesy  arm ii n ie­

m ieckiej w P ru sach  W schodnich , podnosi „Vos- 
sische Z tg “ , że jestto  najlepsza odpowiedź na 
przechwałki Sazonowa w Dumie. D ziennik k o n ­
s ta tu je , że za m ało zabrano  a rm at i karab inów  
m szynow ych; zapew ne ilość ich się zw iększy, 
ale w każdym  razie je s t w idocznem , że R osya- 
nie nie m ają  już dużo a rm a t do s tracen ia .

R u gi p o d d a n y ch  p a ń s tw  w ro g ich  z  W ileń ­
s k ie g o .

Petersburg. (T. B.) Poddani niem ieccy, au­
stryaccy, w ęgierscy  -i tu reccy  z o k ręgu  w ileń­
skiego, otrzym ali nakaz wyjazdu do dwóch ty ­
godni, inaczej będą zesłani w d rodze  adm ini­
stracy jn e j.

Z a g in ięc ie  a n g ie lsk ie j  ło d z i to rp ed o w ej.

Frankfurt. (T . B.) „F ran k f. Z tg “  donosi z P a ­
ryża: A gencya łła v a s a  donosi z A lgeziras, że 
nie ma wiadom ości, gdzie znajduje się angielska  
łódź torpedowa „93“, k tó ra  zn a jd o w ała  się w 
cieśninie koło  G ib ra ltaru .. O baw iają się o je j 
los.

O zak u p n o  a u stry a ck ich  i n ie m ie c k ic h  o k rę­
tó w  przez A m ery k ę .

W aszyngton. (T. B.) P rezy d en t W ilson od­
rzuci! kompromis w sprawie bilu okrętowego,
zdążającego  odroczenie jego  w ykonan ia  w 2 
la ta  po wojnie.

W senacie zgłosił Reed w niosek o zam knięcie 
dyskusy i.

A n g lic y  rew id u ją  o k r ę ty  w ło sk ie .
Rzym . (T. B.) Dwa parowce włoskie, k tó re  

p łynęły  do N eapolu, zatrzymane zostały  przez 
A nglików  w  G ib ra ltarze  i przeszukane. Dzie­
więciu podróżnych niem ieckich, zaopatrzonych  
w p aszporty  szw ajcarsk ie , aresztowano.

S o lid a rn o ść  Islam u.
Konstantynopol, 14 lu tego.

(T. B.) P ersk i dziennik  „H aw er“ dow iaduje 
się z T eheranu , że na granicę perską przybyli 
posłow ie z Afganistanu. Przybycie  ich uw ażają  
jak o  k o rzy stn y  symptom zbliżenia się m iędzy  
Afganistanem a Persyą. W edług  wiadom ości 
z tego sam ego źródła, m iało przyjść do zbliżenia

Kronika.
W iosenny wieczór m ieliśm y w czoraj w całej 

okazałości. Is to tn ie  k ap ry śn a  au ra  darzy  na* 
ciągle niespodziankam i, po ostrych  dość m ro­
zach  ubiegłego ty g odn ia  zapanow ała  od one- 
gdaj w iosenna pogoda, k tó ra  w czorajszego w ie­
czora raczej m arzec lub kw iecień niźli pierw szą 
połowę lu tego przypom inała. T em pera tu ra  do­
szła +  8 i pół stopni Celsiusza, a po tęgow ał ją  
jeszcze ciepły w ia tr  południow y, osuszający  
chodniki i roz topy  na  p lan tach .

P iękny , łagodny  w ieczór w czorajszy, z czy­
stym  w ygw iażdżonyrn firm am entem  tw orzy i 
mile, harm onijne noctu rn , pełne ko jącego  spo­
ko ju  i ciszy w przyrodzie, ta k  inne od chwdi 
obecnej.

N iezw ykła pogoda w yciągnęła  też z domów 
tłum nie m ieszkańców  ew akuow anego m iasta, a 
tłum y  przechodzące się wr śródm ieściu, Riwierze 
p lan tach , pozw alały  zapom nieć, że znajdu jem y 
się w fo rtecy  i w czasie w ojny.

Koło godziny 8 przybyło  na R ynek  k ilk u ­
dziesięciu lżej ran n y ch  i chorych  żołnierzy, k tó ­
rzy  p rzyby li z nad  D unajca, k ieru jąc  się do tu ­
tejszych szpitali. Oni jedni byli nam  sm utnie 
pow ażnem  przypom nieniem , że tam  gdzieś... 

toczą się krw aw e bitw y, g iną istn ienia ludzkie. 
R ozśm iany i może aż nazb y t w esoły  tłum  na 
linii A— B rażącym  by ł bowiem dysonansem  w 
nastro ju  chwili.

Kom itet obyw atelski dla ew akuow anych  za­
p rasza  w szystk ich  członków , k tó rzy  pracow ali 
w  K om itetach  dzielnicow ych, n a  zebranie w  po­
niedziałek , dn ia  15 b. m. o godz. 5 popoł.. 
w sali M agistratu .

Na dochód dla pozbawionych pracy przez 
wojnę, odbędzie się dzisiaj o godz. 4 popołudniu 
w sali H otelu  Saskiego pod  p ro tek to ra tem  k się ­
żnej Paw iow ej Sapieżyny, p rzedstaw ienie  am a­
torsk ie . N a p rogram  przedstaw ienia  złożą się : 
obrazek  z pow stania roku  1863 (w 3 odsłonach) 
„N ieskończony bój" i obrazek d ram aty czn y  w 1 
odsłonie z czasów  rzym skich „Sclavus sa ltans".

W ieści z Tarnowa. W czoraj k rąży ły  po m ie­
ście różne w ieści z Tarnow a, znajdu jącego  się 
już podobno poza linią ognia. J a k ą  drogą d o ­
szły te  w iadom ości do Krakow7a, trudno  jest 
stw ierdzić, obecnie no tu jem y je , jed n ak  zastrze­
ga jąc  ich ch a rak te r pogłosek. Otóż m iędzy in- 
nem i m ówiono, iż w  stan ie  zdrow ia ks. b iskupa 
W ałęgi, o k tó rego  zasłabnięciu  doniosły  już p i­
sma, m iało nastąp ić  polepszenie. D ostojny P a ­
sterz dyecezyi ta rnow sk ie j przez ca ły  czas in- 
w azyi baw i w T arnow ie znosząc mężnie swą 
dolę.

Inne wieści donosiły  o zw ycięskim  pochodzie 
naszych w ojsk  od południa do T arnow a i za­
jęciu  przez naszych Tuchow a i tak że  G óry  Zbli- 
tOW'skiej.
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Wiadomości o zaginionych.{BANK GALICYJSKI
dla handlu I przemysłuO głoszenia o zaginionych um ieszczam y w tym dziale za opłatą 1 K. za jeden raz 

Należytość należy nadesłać z góry.

Sebastyan Małochleb
k. u. k. Festungsartilerie Nr. 2 
komp. 14. Feldpośt 186 poszu­
kuje sw ej żony- i Jana M ało- 

chleba.

Edward Lemański
Res. Esk. Ul. Reg. Nr. 1, F eld- 
post Nr. 6, poszukuje M odesta  
Sieranta, w łaścicie la  realności w  
Zakopanem , który brał udział 

przy Legionach.

Michał Jaworski
kierownik szkoły lud. w Harcie 
górnej pow . Brzozów, obecnie  
ranny w szpitalu w Neudek, 
Czechy, poszukuje sw ojej żony 
M ichaliny, nauczyc. z Harty gór­
nej z synem  Z dzisław em . Ła­
skaw e w iadom ości uprasza pod 

pow yższym  adresem.

Antoni Kwolek
Ein. Freiw. L. 1. Reg. Nr. 2, o- 
becnie znajdujący się  w  Reser- 
vespital Nr. 2 A lbrechtskaserne  
Abt. Nr. l.Z im m er 125 W ien 2 /8  
poszukuje sw eg o  stryja ks. An­

toniego K w olka z Jasła.

Kazimierz Bielaw ski
zn ak u jący  się  obecnie w K. u. k. 
Re: vespital w Seebach, koło 
Vil , (Karnten) poszukuje sw o ­
jej )'iy M arceli z Doliny, s ió ­
s tr  K nelii K arczew skiej ze 
Str: . ata M ichała R óżyckiego,
w aci. Mrza żandarm ery’ ob w o­
du krakow skiego i Ks. D zieka­

na Hipolita Zaręby z Doliny.

Antoni Bober
kierow nik szkoły  z T uH głów  — 
p o w ia t Rudki, obecn ie  ran n y  w 
V o lK sgartensp !tal Nr. I. Abt. V. 
Linz, p rosi o w iadom ość o żo­
nie M ichalin ie  z W erbow sk ich  
B oberow ej z synkam i Tadziem  
i Z dzisiem , o rodzicach , tudzież 
o b rac ie  B artłom ieju , jedn . och. 
19 pp. obr. k ra j , o k tó rych  cd  
po łow y sie rp n ia  n iem a żadnej 

w iadom ości.

o» Krakowie, Rynek gł. L. 25
otwarty c o d z i e n n i e  z wyjątkiem n i e d z i e l  i ś w i ą t  

od godziny 9 do 12 przedpołudniem.

K a s a  B a n k u  przyjmuje wkładki na książeczki 
w kładkow e i rachunek bieżący, wypłaca zwroty, 

przyjrruje spłaty rat hipotecznych i weksli.

W ypłata wkładek, złożonych obecnie, nie podlega 
ograniczeniom  moratoryjnym.

BANK GALICYJSKI DLA HANDLU I PRZEMYSŁU
urzęduje również w Wiedniu, I., Am Hof, 7. parter. 
(Gmach c. k. uprzyw. airstr. Zakładu kredytowego dla 

handlu i pizemysłu).

I
w Krakowie, Pilarską 1

otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt
*od 9-teJ do 12-tej w poi.
Przyjmuje wkładki i oprocentowuje t .kowe 

po 4 '470 od dnia złożenia, wypłaca zwroty, 
przyjmuje spłatę rat hipotecznych, weksli etc.

Powiatowa Kasa Oszczędności urzęduje 
również w Wiedniu, w lokalu „Ustredni B m k a “ , 
l., Schottenring l .  od godz. 10-tej do 12-tej w poł. 

Przyjmuje wkładki i wypłaca zwroty.

Stanisław  Koneczny
w  Czarnym Dunajcu, poszukuje 
W eroniki W illner z siostrą i 
dzieckiem , i Feliksa W illnera z 
M yczk ow iec , powiat Lisku. —  
Ktoby cośkolw iek  o nich w ie­
dział, raczy łaskaw ie mnie za 

w iadom ić.

Siaczyński Szymon
obecnie: D eutsche Klinik, Ab. 
prof. Schm idt 108. Prag, poszu­
kuje żony Anny Siaczyńskiej 
z Szybalinow a pow iat Brzeżany, 
matki T ekli S iaczyńskiej z Ku- 
ropatnik pow iat Brzeżany i Jó­
zefa Adama"z Koropatnik pow iat 
Brzeżany i. prosi£o 'ad resy  sw o ­

ich znajomych.

Gyula Nikolaus
Inf. Reg. Nr. 45. obecnie w  M a- 
rodenhaus d. Roten Kreuzes II. 
Abt. in Illir. Feistritz Krain, po­
szukuje sw oich  rodziców . Łaska­
w e w iadom ości uprasza pod  

p ow yższym  adresem .

Stanisław  Turzański
z R zeszow a obecnie w  szpitalu  
na M oraw ie w  Trebiczu Lazaret 
Zamek. Poszukuje sw ej żony 
Anny z córką 8-letn ią Zofią. 
Ktoby w iedzia ł o jej pobycie  
raczy łask aw ie donieść pod po­

w yższym  adresem .

C. k. porucznik, L eop o ld  B a ­
lick i, Land^turmbat. 1/33 Feld- 
post 41, prosi o bliższe w iado­
m ości co do sw ej żony, Jadwigi 
Balickiej, zam ieszkałej do czasu 
zajęcia L w ow a przez M oskali 
w Rozdole, obok Stryja, pow iat

________ zydaczowskl-_________| B au tsch  (Morawy) — Czermin Bruno
Jan G ąsiorow ski Biała — Fr. Schmalholz. 

z Borysławia poszukuje żony i Boguttun-Dworzec —  K. Schmelzer.
Erazminy z dziećmi oraz Ks. j  Czarny Dunajec —  H. Walicka.
W ojciecha Karasia i Ks. \ d a m a j _ .   , , .. . . .  . 0 i  .. ..
C hlebińskiego. — W iadom ości Cieszyn ul. ^ te fa m i Księgarnia „Stella .
uprasza pod adresem : Jan Gą- j „  uL Jahna „Dom Narodowy" —  K Katasówna. 
siorow ski, k. k. Milit Eisenbahn. i D  • d  , r  _ _  K  s r H m p|7 pr

Sicherut.gsabteilung. Krynica. d w o r z e c  Kar. 'łC n m elzer
Dziedzice Sp. spoźyw. — Gaj J.

K tokolw iek by znał adres żony 
mojej Antoniny, która uszła na 
W ęgry, raczy łask aw ie podać 

mi takow y pod adresem :
Józef Drewko

G rybów  Poste restante 22 O d­
dział żandarmeryi.

GŁOS NARODUii

Marya M azurkiewicz
z Biecza (G alicya) obecnie w  
Reporyi (w  C zechach obok Pragi) 
prosi n adres sw ej bratowej 
E l ż b i e t y  M a z u r k i e w i c z o w e j  

z Biecza.

Ktoby posiadał jaką w iadom ość  
o leg ion iśc ie  ze Lw ow a

Adamie Frydlu
I pułk, 1 batalion, III kom pania M«s~n n n  r y n ie n  _  i
II pluton, raczy zaw iadom ić ro- m s z a n a  U O in a  j
dziców  pod adresem : M aniowy  
p. Harklowa (w  szk le ludow ej) 

pow iat N ow y Targ.

G rzegorz Dubas
były konduktor M. K. Elektry 
cznej we L w ow ie, obecn ie Ober- 
jager przy F. J. B. 18., poszukuje  
sw ej żony z trojgiem dzieci pod  
adresem : Res. spital Turnhalle 
in W tirbenthal. O streich Schleis.

Stanisław  Cebula
poszukuje sw ojej żony Katarzy­
ny i bratanicy Zofii C ebulów ny. 
Ktoby cośkolw iek  o nich w ie­
dział, raczy je łaskaw ie o mnie 
zaw iadom ić lub mnie da znać 
pod adresem  : S tan isław  Cebula, 
E isenbahn-Sicher. Abt. Krynica- 

Zdrój.

Antoni Terlecky
ur. w  Utycznie w  G alicyi, należ, 
do Land. Inf. Reg. Nr. 33, V. komp. 
obecnie w M arodenhaus d. Ro­
ten Kreuzes II. Abfail. in Illir. 
Feistritz, Krain, poszkuje sw ej 
żony z dw ojgiem  dzieci. Łaska 
w e w iadom ości uprasza pod po­

w yższym  adresem .

Jan Rzeszoś
nadkonduktor kolejow y ze L w o­
w a obecnie w N ow ym  Sączu  
w  kasam i obroin krajowej, po­
szukuje syna sw ego Jana Rze- 
szosia  pom ocnika handlow ego.

Ktoby ze znajom ych w iedział 
o jego pobycie raczy łask aw ie  
donieść pod podanym  adresem .

Michał W iniarski.
D rużków  pow . Horodenka prosi 
o łask aw e podanie sw eg o  adresu 
w szystk ich  k rew ny h i k o legów  
pod adresem : M ichał W iniarski 
k. u. k. L. Inf. Reg Nr. 32 M asch. 
G ew . Abt. II. Komp. Bautsch  

Mahren.

Marceli Ściobłowski
oficer Leg. po lsk . In sb ru ck  (T i- 
rol) G a rn iso n ssp ita l I Abt. Z ug  
34. p rosi o p o d an ie  w iadom ości, 
w zg lędn ie  ad resu  m atk i Anny 
i kuzynki p. W andy M ycaw ko- 
w ej —  zam ieszkałych  przed tem  

w  S am borze.

Jan Mycek
ranny, w  Ver. Rekonv. Haus 
Graz, M iinzgrabenstr. D om inika  
nerkloster, prosi o w iadom ość  
o sw ojej żonie Katarzynie i ro­
dzicach z P ierzchnego Jaślany  
pow. M ieleckiego. —  Róvm ież 
inni ranni żołnierze z powiatu  
M ieleckiego, znajdujący się w  
tym sam ym  szpitalu proszą o w.a- 
dom ość o krew nych i znajom ych.

r4a prowincyl nabywać można w następujących mleiscDWsScfacb.
Opawa Johannsgasse 2. —  Anna Brzeska 
Orłowa Śląsk austi. — J. Nowak.
Oświęcim — Księg. kolejowa.
Pribor — Busek Z. drive Alois Busek.
Prlwoz k. Mor. Ostrawy — K. Muller

,, „ — J. Kociel.
„ „ „ „ — K. Schmelzer.

Rabka — L. W. Moskalski.
S k aw in a  - Zapałnwicz J., portyer kolej.
S k o cz ó w  śl. austr — [ózef Kobiela.
Sucha — Księgarnia kolejowa.

„ — Edward Krupka.
„ — Ignacy Porzycki.

Szczakowa — Folga J.
Szczaw nica — S. Semmel.
W a d o w ic e  — Księg. Fr. Foltina.
W ied eń  II. dworz. kol. półn. — K. Sehmelzer 
W ieliczk a  — Rusecki.

„ — Mandziejowa N.
Z ak op an e  - Księg. kolejowa.

„ — Fr. Głuszek.
— Księg. L. Zwolińskiego.
— „ Podhalańska.

P. Peter ki.
Ż y w ie c  — Księg. P. Bielewicza.

I. 140390/1914.
I. tl.

Ogłoszenie
licytac?!.

Podaje się do publicznej w ia­
domości, iż celem  sprzedaży wio­
sennego zbioru wikliny w 1915 r. 
z gruntów  m iejskich w Dzielnicy 
D ąbie-Płaszów  i w starem  łoży­
sku W isły  położonych, odbędzie 
się w W ydziale ł. a. (ekonom icz­
nym) M agistratu (II piętro drzwi 
Nr. 22) w e  w t o r e k  d n ia  16 -go  
lu t e g o  1915 r . o  g o d z in ie  12-tcj 
w  p o łu d n ie  publiczna licylacya 
zapom ocą pisem nych stem plem  na 
1 koronę opatrzonych i fert

Oferty sk ładać należy na ręce 
N aczelnika W ydziału i. a. M agi­
s tra tu  w powyższym term inie do 
godziny 12-tej w południe w dniu 
licytacyi.

W adyum  wynosi 300 kotcn  
złożyć je  należy przed dniem  l i ­
cytacyi.

W arunki licytacyjne o trzym ać 
m ożna w W ydziale i. a. Magi­
stra tu  (drzwi Nr. 18) w godzinach 
urzędowych.
M agistrat stoi. król. m. Krakowa 

dnia 28 stycznia 1915 r.

Freudenthal (Śląsk austr.) — Thiel J. M. 
Frydek — Oreł Fr. i Synowie.
Insbruk Erlerstr. 3. — F. Kaltschmid. 
Jordanów —  Białoński J.
Kalwarya gł. trafika — Banaś.
Kozy — T. Byrski.
K rzeszowice — Kółko roln. St. Polaczek 
Kęty — A. Bier.

„ — Maks Pipersberg.
Maków — E. Glatman.
Milówka — Franciszek Knopp.
Ml. B oleslav (Czechy) — Nesnera Pavel. 
Mor. Ostrawa — Pospisil, księg. lud.

„ — Adolf Perout.
Witkowska.

Nowa Góra p. Krzeszowice — Teedar Lasoń 
Nowy Targ — H. Teichner.

_ „ — B. Massatsch.

L. 141749/914. 
I. a.

a : iŁi. o îtniłj* i robotnic z d r o w y c h , z n a jd z ie  zaj .ci

9, Sprzedaż karpi Zatorskich. g

Podaje 'się do publicznej wia- 
domości, i z et leni oddania w przed- 

| siębiorstw o dostaw y obuw ia dla 
| straży  pożarnej i zakładu czysz- 
' ezenia m iasta  na przeciąg roku 

1915, odbędz.e się w piątek dnia 
19 lutego 1915 roku w W y ­
dziale 1. a. (ekonom icznym ) Ma­
gistratu  piętro II. drzwi Nr. 22,
0 godzinie 12-tej w południe, publi- 
czn i licylacya przez otw arcie zło­
żonych pisem nych i znaczkam i na
1 koronę ostem plow anych ofert 

W adyum  wynosi 500 k o ro n .—
Kwotę tę należy poprzednio z ło ­
żyć w Kasie m iejskiej i do oferty 
dołączyć kw it depcizy-owy.

B iorący udział w licytacyi wi­
nien ofertę podpisać w łasnoręcznie 
i zam ieścić w niej oświadczenie, 
iż zna dobrze w arunki licytacyjne 
i że zobow iązuje się do nich ściśle 
stosow ać.

W arunk i na pow yższą dostaw ę 
wydaje się w W ydziale I. a. M a­
g istratu  w godzinach przedpołud­
niowych codziennie do dnia licy­
tacyi włącznie.
M agistrat stoł. król. m. K rakow a 

dnia 3 lutego 1915 roku.

Julian Harasowski
Res. Sp. 2 A w H odoninie po 
szukuje sw ei rodziny. Ktoby co ­
kolw iek o niej w iedzia ł raczy 
ła sk aw ie donieść pod pow yższym  

adresem .

Józef Schildhaus
Eisenb. Sich. Abt. M uśdskatym - 
Czasowo w  B obow ej poszukuje 
sw ej żony Lći wraz z rodziną.

Piotr Hrabowy
rez. korporał rgm. nr. 89 obe­
cnie w W iedniu XVI. k. k. W il- 
helm inen Spital Filiale Arbeiter- 
heim poszukuje sw ej żony T oń -  
ki ż 2-giem  dzieci z C hiszow ic  

pow iat Rudki.

Andzej Koziołko
z Jarosławia, w ieś  P iskorow lce, 
obecnie w  Ridau poszukuje sw ej 
żony Maryi K oziołko z 5 cioma 
dziećm i. K tokolw iek by o nich 
w iedział, raczy donieść pod po­

w yższym  adresem .

Michał Jew czuk
r< dem z C zechow y koło Koło­
myi obecnie B esch lagschm id  bei 
k. u. k. Inf. Reg. nr. 24 M. G. 
A. 4 in Irdning, poszukuje Au­
gusta Baurngartnera kow ala z Za- 
hajpola pow iat Kołomya z żoną 
i dziećm i, który w yjechał z tam- 
tąd z końcem  sierpnia, Józefa 
Jazłow ieck iego  pow ołan ego  do 
Lanst. w  S tan isław ow ie i W ła­
dysław a Jazłow ieck iego  feld fe­
bla przy k. k, Jdger Baon w  
T ryencie. Ktoby w iedział o ich 
popycie raczy łask aw ie  donieść  

pod pow yższym  adresem .

Podaje się do publicznej wiadomości, iż £  
sprzedaż karpi odbywać się będzie nadal, jak D  
i dotychczas codziennie w sklepie na placu ^  
Szczepańskim, oraz we czwartki i piątki [na £  
tymże placu na stanowiskach targow ych po- ęj cząwszy od 25 b. m. po zniżonej cenie 2 K 40 h 
za 1 kg.

S  Tew. rybackie.

ec ie
w e d w o rach  w C zechach  i na M o raw ach  od m arca . —  Z gło­
szenia  tylko lis to w n e  pod a d re se m : B ron>sław  K ra sick i, B iu ro  

r o b o tn ic z e  w  K rak ow ie , u l. G o łę b ia  Nr. 16.
Z am ieszkali chw ilo w o  poza G a licy ą , b ęd ą  do m iejsc w ysłan i 
M i e s z k a j ą c y c h  w  G alicy i za ła tw ię  w  B ochni i O św ięcim iu .

Ważne dla płacących podatki!
O ulgach i opustach podatkowych, jakie przysługują 

ludności na podstawie najnowszych przepisów ustaw 
i rozporządzeń ministeryalnycb z powodu obecnej wojny, 
udziela bardzo dokładnych informacyj blnro „SfM ł
id  Rrakoopfe, ni. Krowoderska L. 26.

Nakład *w. Józefa
dla osieroconych chłopców  fundacy i P io ­
tra Michałowskiego założony w  r. 1818

w Krakowie 
przy ul. Karmelickiej I. 66.
m i na składzie: rośliny dtnlezkowo, 
ojkl nony, prymulkl, p.lnty w wlolkim  
wyborze I ł. p, oraz natlona ogrodowe 
i pasłowno, drzowka owocowo plonno 

I karłowo, krzowy ozdobno 

Wykonujo łoż bukiety, wiązanki, kuszo 
kwiatowo I wleńco pogrzobowo, —  doko- 

raoyo sal.
S ą 'd o  nabycia zlom nliki.

W ła ś n ie  o p u ś c i ło  p r a s ę !

L i t w o  i s z y b k o  p o  c z e s k u
nauczy się  każdy, jeżeli nabędzie

K. B Ł A H Y  i Prof. Dr. S I M K A
Praktyczny

podręcznik naukowy cziski z rozmówkami
Cena K 1*— , opraw ne K 1‘30 pocztą o 10 h w ięcej. — D ostar­
cza każda księgarnia, jakoteż J a n  S v a te k , k s ię g a r n ia  w  C z. B u -  
d z ie j o w ic a c h  Czechy. — K w otę można nadsyłać w znaczkach  
pocztow ych. — W tejże księgarni można dostać, polsk ie słow niki, 

polskie kalendarze i polskie książki do nabożeństw a.

K A S A  O S Z C Z Ę D N O Ś C I
i kredytu katolickich właścicieli i ealności w Krakowie 

ulica Lelewala I. 14
urzęduje bez przerw y w dnie pow szednie od godziny 10-tej do 12-tej rano

Przyjmuje wkładhi na oszczędność i oprocentowuje 
po 5'47o od następnego dnia złożenia ^oraz opłaca po­
datek rentowy 1 ‘47o z własnych funduszów.

Przyjmuje członków i udziela pożyczek wekslowych  
i hipotecznych pod warunkami dogodnymi.

Dłużnikom swoim zaleca częściowe spłacanie za­
ległych długów i odsetek, gdyż po upływie moratoryum 
może Kasa zażądać spłaty całej kwoty dłużnej.

Dyrekcya.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

H U T M  WYR0B.W B M W .

J 0 Z ( F N  B IH L 1K H
W KRAKOWIE, F L 0RYAŃSKA 51,/ I l ia :  S Z P ITA L N A  19.

POLECA W ZAKRES.MASARS 1W A WCHODZĄCE WYROBY 
W  JAK NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.

PRZESYŁK I O D W R O TN Ą  PO CZTĄ ZA PO B R . I
iffiasA

Itaądowo upnw U u

Falryka wśd ałtar. sztwcz. I m c .  leczniczych
ped firm ą

R. R Ż Ą C A  i C H M U R S K I
w Ł w i u lu, ai f v .  O u i t r u #  L

wy rabin pod U  d ą  tanetayi rrfaiUTW woj Tow. L jw ^ ło fo  
k ru  polocoon przei teł Tewanystwo 

Wody M iu r a h r  *ztocząc: O pow iadałoś i btedcwi efeea. weu a«. 
Błftfialo p o iwMHWtaiMi j, Selterskłok VKby,

m
w
i i

tu d zitł ip n r W ii te—  rro j*k: litową, krociową, j^łtow ą, — jgistą,
a kwadaą, ono w  wody nloorateo i  pneptoj prot TJrwordHop- 

S p rze «ł csąatkc—  w a ft l drofoorycck. C— dki iu. b . - n  *

l r  = ^ ~
darmo.

Franciszek Knopp restaurator  
w  M ilów ce —  poszukuje

korepetytora
do nauki dw óch ch łop ców  celem  
uzupełnienia klasy I. g im nazyal- 
nej za wiktem , m ieszkaniem  i 
skromnem w ynagrodzeniem

i-?:.♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ w

Starszy
subjekł handlowy
poszukuje posady w  haadli.
każdego czasu do objęcia, alb< 
sam oistnego kierow nictw a. Po- 
ręka hipoteczna lub kaucya nie 

w ysoka w  gotów ce.
Z g ł o s z e n i a  do A d m in lstracj i 

„Głosu Narodu".

Krwawe
5 kg pomarańczy malinowych K 3 6 i 
5 „ kalafio rów .........................K8 0

franko za pobraniem

Biov. Spanghero, Tryert

Mkkładae. w y i* w »ic łw »  uCNk>n N m o4u“ bp I  OfU, —  SsdatUoK etooerJWWeJast J m  Matjr*t.2k, —  Drukarnia ,.$ ło ««  Narodu" w  K r a k ó w

*


